
N aieży tość  p o cz to w ą  o p łac an o  ryczałtem . C ena e g ze m p la rz a  3 0  g r

HASŁO NARODOWE
Wychodzi w niedzielę rano.

Rok II. Kraków, dnia 11 kwietnia 1926. Nr 15.
A d res  R ed ak c ji i A dm in istracji: K raków , pi. M atejki. 7 ,1 p ię tro  n a  p raw o.

A rząd nasz co na to?!.
Przez zawładnięcie ziemią poiską droga do stworzenia państwa żydowskiego w Polsce.

Plaga żydostwa, dążącego przeróżnemi 
środkami i sposobami do zdobycia Polski, 
coraz bardziej staje się widoczną, tylko ani 
naród ani rząd nie chcą widzieć |nieszćzę- 
ścia zbliżającego się ku nam.

Ta szarańcza w sch o d p a  atakuje ze wszech 
stron: albo zlatuje na żer niewiadomo skąd 
i tam, gdzie siądzie tylko czarna ziemia po 
niej pozostaje, albo pieszo wędruje, niszcząc 
wszystko po drodze. Dawniej, gdy się jej 
czarna chmura ukazywała rozpraszano ją 
strzałami, gdy pełzła po ziemi, kopano przed 
nią rowy gdzie wpadała. Dziś wszędzie 
siada, gdzie chce — a nieraz różnemi przy­
w ilejam i dąży do niszczenia nas.

Dotychczas żydzi atakowali tylko prze­
mysł i handel, ale l‘apetit vient en man 
geant. Niektóre dziedziny są wyłącznie pra­
wie opanowan? przez żydów, Jak handel 
tytoniem, spirytualjami, produktami spo­
żywczymi, drobiem. Dziś posiadają na roz­
maitą skalę składy hurtowe, które zaopatru­
ją drobnych handlarzy żydowskich, mało­
miasteczkowych; posiadają własne instytu­
cje kredytowe, klóre dopomagają uboższym 
handlarzom. Każdy najwstrętniejszy chala- 
ciarz jest wobec naszego Chłopa lub rze­
mieślnika b a n k ie re m ,  bo w krytycznej 
chwili jeśli sam pożyczyć nie może, znaj­
dzie kogoś, kto na lichwiarski procent p o ­
życzy z pewnością.

Kredyt żydowski
bez względu na jego wysokość, jest j e d y ­
n y m  ś ro d k ie m  r a tu n k u  d la  rzem ieś ln ika ,  
ro b o tn ik a ,  w ło ś c ia n in a  po lsk iego; czyż 
możemy wobec tego dziwić się, że każda 
z tych kategorji albo popiera żyda albo 
szkodliwości jego nie dostrzega?!,,. Nie w 
innych okolicznościach; ty lk o  w  tej należy 
szukać p rzy czy n y  w sze lk ich  szkod liw ych  
d la  p a ń s tw a  ag itac ji  k o m u n is ty c zn y ch  i 
po li tycznych .  Żyd ma dostęp nie tylko 
do gospodarstwa włościanina i rzemieślni 
ka, ale i do  jeg o  g łow y. Nie kto inny, t y l ­
k o  żyd  wytwarza w tej głowie taką ideo­
logię społeczną,

jaka żydowi jest pożyteczną.
Żyd jak pająk nie rzuca się na silnego b ą ­
ka, lecz plącze w swej sieci nieostrożne 
muszki i krew ich wysysa. Przy pomocy 
swego wpływu na chłopa każdy karczmarz, 
szynkarz, sklepikarz wiejski jest an ty p a ń  
s tw o w y m  ag i ta to re m ,  zręcznie podkopu­
jącym władze państwowe urzędy, a na cze­
le każdego rozwydrzonego tłumu znajdzie 
się kilku żydków hałasujących najgłośniej i 
prowadzących tłum.

W  K ró le s tw ie  K ongresyw em  89 proc. 
handlu towarowego znajduje się w rękach 
żydów, w M a lo p a ls c e  w schodn ie j  91 proc. 
Warszawa posiada 46 proc. żydów. Nasze 
uniwersytety zażydzone. W niektórych, z 
wyjątkiem poznańskiego, ilość ży d ó w  d o ­
ch o d z i  do  40 proc. Ci, którym w Poisce

zaciasno, Bóg wie, za czyje pieniądze obsia­
dają jak mszyce uniwersytety w Wiedniu, 
Berlinie, Paryżu i innych miastach, a rząd 
nasz bez trudności naturalizuje ich patenty^ 
z w i ę k s z a j ą c  i l o ś ć  in t e i - g e n c j i  ż y d o w s k ie j^

a zamykając zarobek przed własny­
mi obywatelami.

Na wysokich stanowiskach urzędowych 
pełno rozmaitych żydów, urzędy administra­
cyjne i autonomiczne zaży d zo n e  do nie- 
możliwożci. ż y d  przybłęda i wieczny tułacz 
dzięki naszej powolności, zajął wobec au­
tochtonów

stanowisko uprzywilejowane,
nie jak włóczęga prześladowany i przyjęty 
z litości, lecz jako w sp ó łg o sp o d arz  w kra­
ju, otoczony o s o b l i w ą  o p ie k ą ,  która p o ­
zwala mu lekceważyć naszą religję, narodo­
wość, rząd i występować jako w r ó g  p a ń ­
s t w a  i n a r o d u ,  który go żywi.

Zawładnąwszy prasą angielską i niemie­
cką, a u nas różnymi też pseudopolskimi 
gazetami propaguje ideały i idee żydowskie. 
Lada żyd przyswaja sobie uczciwe polskie 
nazwisko i p o n ie w ie r a  j e  w wojsku, w  
urzędzie w handlu, posługując się żydow­
skim przywilejem do wszelkich możliwych 
i niemożliwych nadużyć. Nawet w pobłażli­
wej dia żydów Austrji nigdy sędziów, pro­
kuratorów, wyższe dostojeństwa państw o­
we wolne były od plagi żydowskiej, a w 
wojsku s!o.veń porucznika (— o ile się nie 
mylę —) bywał końcem ich „rycerskiej" 
kar jery

U nas z p o s ro d  ży d ó w  n a w e t  p o n a *  
f a b ry k o w a n o  g e n e ra łó w .  Czyż nie [jest 
powszechną tajemnicą czem żydzi są na 
wojnie, a czem bywają w czasie pokoju?.

Otwarliśmy wszystkim żydom szero­
ko wrota do Polski

c h o d ź c ie ,  n is z c z c ie  nas ,  d e m o r a l i z u jc ie  
n a s z  rZ ąd ,  n a s z  s ą d ,  n a s z e g o  ż o łn i e r z a ,  
b a ł a m u ć c i e  a g i t a c j ą  k o m u n i s ty c z n ą  n a ­
s z e g o  c h ło p a ,  r z e m ie ś ln ik a ,  r o b o tn ik a ,  
g ło ś c ie  j a w n ą  w o j n ę  d o m o w ą ,  zapow ia ­
daną  przez rozm aitych G iunbaum ów , Hart- 
g lassów , d e p r a w u jc i e  w a s z ą  p o l i t y k ą  j u ­
d a s z o w ą  c ie m n e  m a s y  l u d o w e  — w s z y s t ­
k o  w a m  w o ln o  i w s z y s tk ie g o  w a m  m a ­
ło .

Niema oszczerstwa, k tórego nie miotaliby 
żydzi na państwo, które ich żywi i och ra ­
nia niebacznie Ściągają tajemnie do sw oich 
kas  kapitał żydowski z  c a ł e g o  ś w i a t a  Lby 
w  P o l s c e  p rzysposobić

teren dla stworzenia państwa 
żydowskiego

nie v/ Palestynie, która jest  atutem politycz­
nym Wielkiej Brytanji, ale w Polsce.

Ślepi tylko nie dostrzegają  tego, że sto  
lat nie minie, kiedy cyfry ludności w P o l ­

sce zmienią się: zamiast 19 mlljonów Pola" 
k ó w  będziemy mieli t y l e ż  ż y d ó w  i ze 3  
m iljo n y  r o b o t n i k ó w  p o ls k ic h ,  p ra C u ją -  
c y c h  n a  ż y d ó w . Jeśli tak dalej pójdzie, to 
napewno do tego dojdzie. W pałacu Bel- 
wederskim zasiądzie król Saul, jego gwar- 
dja paradować będzie na placu Saskim, 
a zamiast pomnika Poniatowskiego stanie 
tu pomnik jakiegoś nowożytnego Dreyfusa 
czy Steigera To nie gorzka ironja, ale g o ^  
r y c z  głębokiego smutku o nasze jutro na­
rodowe.

W  celu doszczętnego opanowania Polski 
żydzi ukuli n o w y  p la n .  Wiedzą oni dosko­
nale, że d la  p o s ia d a n ia  p a ń s t w a  nie d o ś ć  
jest opanować handel, przemysł, rzemiosło 
banki,

potrzebna jest i ziemia

b e z  w ła s n e j  z ie m i  n i e  m a  p a ń s t w a . W
tym też kierunku zwrócili chytrze usiłowa­
nia. Naprzód poczęto wynajmywać się jako 
robotnicy rolni, pokrywając się tem, że chcą 
się przysposobić na rolników w Palestynie. 
B a r d z o  t o  p r z e ź r o c z y s t y  p ła s z c z y k  —  
na nic nie przyda się rolnicza praktyka ży­
dowska w Polsce dla kraju o skalistej t 
piaszczystej roli, gdzie trochę ziemi upraw ­
nej znajduje się w rękach Arabów, którym 
żydzi tak samo są nienawistni, jak wszyst­
kim narodom, wśród których mieszkają.

Wylazło prawdziwe szydło z worka. W  
styczniu r. b. odbył się w Warszawie, g d z ie  
jest prawie 3 razy tyle żydów, co w całej 
Palestynie, z ja z d  s t o w a r z y s z e n i a  r o ln i k ó w  
żydowskich. Na tym zjeździe ujawniły się 
p r a w d z iw e  c e l e  ż y d o w s t w a  w  P o l s c e  

*
zdobywanie powolne ziemi polskiej 

przez żydów.

Miasta są w rękach żydów, teraz ptzyszła 
kolej na ziemię.

Poseł Sommerstein wystąpił na owym 
zjeździe nie w roii obrońcy interesów ży­
dostwa, lecz w ro li  ag resyw nej:  z d o b y w a ­
n ie  z iem i polsk ie j  p rzez  ż y d ó w  i d la  
żydów ! Zaborczość ich zwróciła się na

Kresy wschodnie,

gdzie ludność jest najciemniejsza i najmniej 
odporna. Tam też najłatwiej mogą kupować 
ziemię, a ludność wywłaszczoną, jako bez­
robotnych izucać na barki państwa. Ponie­
waż tam najsilniej ugruntowana wielka 
własność żydowska, poseł Sommerstein ra­
dził stworzyć własną organizację żydowską 
i z iem ię  parcelować m ięd zy  żydów!

Tak jak obecnie w miastach, żydzi s tw o ­
r z ą  na  wsi o ś ro d k i  w łasn e  i o d  p o d ­
s taw  rozpoczną  rozb ijan ie  s t ru k tu ry  n a ­
ro d o w e j  po lsk ie j .  Dziś mówią: miasta na-
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sze, — a jutro przy pom ocy  prasy  angiel­
skiej i niemieckiej ogłoszą światu, że z ie ­
mia w Polsce  jes t  także żvdow «ka.

Cóż gorszego niż smutek ogarnia  duszę 
polska, gdv się widzi, że tą Ojczyznę o 
którą cztery pokolenia walczyły, opłacając

Pisaliśmy i piszemy w każdym prawie 
numerze „Hasła Narodowego" o ustawicz­
nie wykrywanych tajnych organizacjach ko­
munistycznych w Polsce k i e r o w a n y c h  
przez ż y d ó w .  W s z ę d z i e  g r a j ą  w 
n i c h  n a c z e l n ą  r o l ę  ż y d z i i  
choćby jaki maniak lub ślepy nie chciał w 
to wierzyć, fakty nagie zawsze wykaże 
słuszność naszych twierdzeń: ż y d z i  i 
tylko żydzi s ą  g ł ó w n y m i  r o z s a d -  
n i k a m i  a g i t a c j i  b o l s z e w i ­
c k i e j  w P o l s c e !

Posłuchajmy jednak co na ten temat pi­
sze, swem ciętem, jak zwykle piórem nie 
dościgniony w tym „fachu" Nowaczyński:

Jak ta filoxera vastatrix winnice, jak te 
skorki wielką szafę ze słabego drzewa, jak 
palczaki skałę z kruchego wapienia, tak 
niepoczciwe radykalne ż y d o s t w o  t o ­
c z y  a g i t a c j ą  w y w r o t o w ą n o -  
w y  g m a c h  p a ń s t w o w e j  P o l ­
s k i  z zaciętością i zapamiętałością i or­
ganicznym, kategorycznym musem palcza- 
ków, skorków i filoxery.

Świeżo znów odkryto całą olbrzymią maf- 
fję w Warszawie, całe rojowisko insektów 
i jewsektów zasypujące Polskę rewolucyjną 
bibułą. Na jednego chrześcijanina ryzykan­
ta kolportera nazwiskiem „G adaj"  i na dru­
giego skarbnika o imienin „Modesta" c a- 
1 a g r o m a d a  s z i k s  i p u r y  ców. 
Wyłapano maszyny drukarskie, klisze cyn- 
kograficzne, „okólniki do młodzieży", wor­
ki do rozwożenia etc. Był w tej robocie i 
Mojżesz Kahane i Jehuda Kamieniecki, Be­
rek Klinger i Fiszel Goldstein i M ow sze  
Gutman. „Myszkami" i kandydatkami na 
sadystki w czrezwyczajce: Żeńcia Kamie­
niecka, Perlą Roseblatt i Cesia Brentwajn.

P r z e s z ł o  160 sztuk j e w s e k t ów 
wyłowiono za jednym zachodem okręgowe 
komitety K.P.P. Ale nie tylko w Warszawie.
I na Wołyniu i na Górnym Śląsku. W mia 

s teciku Konstatynowie lubelskim cala jew- 
sekcja wpadła: Steinberg, Goldberg, Kom- 
blatt. W Gródku w Wschodniej Galicji ja- 
czejka Majera Tempelmanna. W Łodzi s tu­
dent krakowskiego uniwersytetu Lewin Lu 
zer ze swoją bandą przygotowywał się do 
r o l i  d y k t a t o r a  n a d  p r o l e t a -  
r j a t e ni. I znów zaczną się nowe wielkie 
procesy, a tu ledwie skończył się proces 
ostatnich krakowskich z listopada rewolu- 
cjoneów i konspiratorów, na którym ska­

zano Hob-era, Sperlinga, Chaima, Goldblar- 
ta; „Szandora" Nachligalla, Ostmana i Giiicks- 
mana. Poskazywano ich na 3 (trzy) tygo- j 
dnie, na sześć tylko „za udział w tajnych 
stowarzyszeniach (§ 286 i 287 k.k.). Kohn 
by się uśmiał. 1 om też. się pewnie zaśmie- ; 
wają. W więzieniach bowiem dla tych „po­
litycznych" istnieją s p e c j a 1 n e p r  zy- 
vr i 1 e j e, gazety, wspólne sale z ak ad e­
miami i wykładami o sztuce propagandy. 
Kohn by się uśmiał. W y c h o  d z ą  pod 
k a r m i e n i ,  b e z c z e l n i  i j a k o  
„ b o h a t e r z y " .  Są przekonani, że i u 
nich za lat dziesięć będą grali takie d ram a­
ty, jak „Róża"...

T a k a  w a l k a  z k o m u n i z m e m  
jak u n a s  o b e c n i e  j e s t do... 
c h r z. a n u. To są przekomarzanki, igrasz­
ki, certacje i ceregiele Warszawa —  stoli­
ca, zdaje się znów nie zdaje sobie dziś 
sprawy z tego, jak szeroko i jak gęsto roz­

wałkę krwią, więzieniem i ru iną majątków, 
m u s im y  dz iś

piędź po piędzi ustępować żydom?!..
Czyż się u nas ttie obudzi d u m a  n a r o ­

d o w a  i i n s ty n k t  s a m o z a c h o w a w cz y .

„misji" żydostwa w Polsce.
lała się na organizm polsk* ropa komuni' 
styczna. 1 czynniki miarodajne w stolicy nie 
biorą na serjo tych wszystkich relacji władz 
i zarządów więziennych, które st.wicrdzaią 
i stwierdziły wielokrotnie, ie  tyiko kaźń 
więzienna i to t a k a  k a ź ń  w i ę z i  en- 
n a nie tyiko nie leczy z psychozy i ewo­
lucyjnej setki szajgeców, jewsektów i ma­
rzycieli o „rzezi burżuazji", ale ich wzma­
cnia i fizycznie i moralnie, solidaryzuje, p o ­
głębia „uświadomienie proletarjackie" i 
kształci w frazeologji podżegawczej „na 
kursach więziennych. Policja polityczna i 
władze bezpieczeństwa nakrywając i likwi-

Dnia 31 marca br. polała się się w Stry- 
u krew! Krew spow odow ana przez agita­
torów żydowskich komunistycznych, 
t  Krwawe zajścia w e d łu g  o p is ó w  d z ien n i­
k ów ' lwowskich miały przebieg następują­
cy:

O godzinie ! zjawiła się u starosty No­
waka deputacja rzekomo bezrobotnych. Była 
to delegacja nielegalnie i bez zezwolenia 
władz odbywającego się zebrania komuni­
stycznego Związku zawodowych robotni­
ków.

Mimo bezczelnego i agresywnego zacho- 
chowariia się delegacji, starosta Nowak u- 
spokoił przybyłych, tak, że ci zupełnie za­
dowoleni wyszli.

Delegacja powróciła do Związku robotni­
ków. Tu jednak żydowscy prowodyrzy bol­
szewiccy, z żydem Groiletn na czele poczę­
li buntować tium, wzywając go do napadu 
na starostwo. 1 w tej chwili na r*zkaz ży­
dowskich prowokatorów tłum liczący około 
500 osób rzucił się pędząc galopem pod 
starostwo tak, że policja nie była w stanie 
już powstrzymać tej fali. Tłum dotarł pę­
dem pod starostwo. Tu orzerwała część 
tłumu licząca około 150 osób slaby kordon 
policji i wdarła się do skrzydła starostwa, 
gdzie urzęduje wicestarosta p. Zgoda. Tłum 
wpadł do pokoju i tu prz.yparłszy ^starostę 
Zgodę do muru, począł go maltretować i 
znieważać, tak, że lada chwila należało się 
liczyć v/r rost z zamordowaniem starosty. 
Równocześnie tłum |w  innych ubikacjach 
demolował urządzenie.

Druga część tłumu znajdowała się na u- 
Sicy, Widząc, że policja od wewnątrz wy­
rzuca napastników, będących w gmachu, 
cala fala rzuciła się do środka gmachu, 
pchając się ponownie do góry.

Wobec groźnej postawy tłumu i wobec 
dalej tiy/ojącego demolowania wnętrza s ta ­
rostwa, tak urzędnicy starostwa jak i p o ­
licjanci nadludzko wprost trzymając na 
wodzy nerwy, usiłowali perswazjami nakło- - 
nić tłum do opuszczemia gmachu starostwa. 
Tłum pewną chwilę już się wahał i chciał ;
ustąoić, Leź w tej chwili 'stojący na tyle 
tłumu prowokator żyd Groll, począł krzy- j
czeć; „nie cofać się, demolować, bić poli- i

dując te gniazda gnilne spełniają ■swój o  
bowiązek często summa curn Jandę, ale z 
dalszych konsekwensji, z ka źń  kiikotygod- 
niowych z „wilegiatury" więziennej (gdzie 
jako polityczni sa  każolowani i fcrytowani) 
żydostwo kpmunizujące się zaśmiewa, kpi 
i szydzi. Wychodząc z „polskiej" „katorgi" 
wszystkie te Perle, Bercie, Cesie, Goidstej- 
ny, Kahany, Gnimany, Gliicksmany, Gold- 
blaty. Goi tbergi, Steinberni i t. p. na drugi 
dzień wracają do swojej łajdackiej przewro­
towej krwjotórczej roboty rewolucyjnej.

Nadto te kilka tysięcy (2 do 3) czasowo 
pacyfikowanych, obłaskawionych drapieżni­
ków próżnujących kosztuje rząd olbrzymie 
pieniądze.

Nadto jeszcze od czasu do czasu żydo­
stwo paiyskie, nowojorskie, londyńskie 
wszczyna dziki, szkalowniczy rejwach pra­
sowy z powodu „okrucieństw" w  „kaza­
matach" i „lochach" polskich więzień-.. I 
wtedy wysadza się komisje sejm. do zba 
dania stanu wiezień, poczem nasze żydłacz- 
ki prasowe zgrywają się jako jedyni chorą­
żowie humanitaryzmu"...

Tam gdzie żyd wchodzi *

cję" oraz cały szereg innych . wrogich o- 
krzyków pod adresem rządu i państwa za­
grzewając rozjuszony tłum do dalszych 
awantur.

W ówczas jeszcze w samym budynku 
starostwa tłum obrzucił policję grądem ol­
brzymich kamieni przyniesionych z miasta 
co najlepiej wskazyweło, że cały ten napad 
by! gruntownie z góry przygotowany, W  
tej chwili zachwiał się komendant oddziału 
policji podkomisarz Lazarewicz trafiony p a ­
ru dużymi kamieniami w głowę.

Tłum dalej prowokowany przez Grolla i 
paru innych żydowskich komunistów by 
rozbrajali i bili policjantów rozbroił ranne­
go policjanta Plamczaka poczem wyrwał 
bagnet drugiemu policjantowi. Groziła wprost 
rzeź policjantów a potem urzędników sta­
ro wstwa. W tej groźnej sytuacji podkom i­
sarz Lazarewicz dal rozkaz strzelania (jesz­
cze w samym budynku). Padło około 15 
strzałów. Wynikiem tego było 4 zabi­
tych na miejscu oraz 12 ciężko rannych. 
Pozatem było 25 lekko rannych, których u- 
ciekający tłum porwał ze sobą i uniósł w 
ukrycie. — Między zabitemi jest syn ży­
dowskiego komunisty Bechera. W szpitalu 
zmarło dwóch dalszych napastników.

Policja przystąpiła do aresztowań oraz 
do wyszukiwania zbiegłych rannych jak  się 
okazuje wśród tłumu faktycznie nie było 
zupełnie bezrobotnych lecz hałastra przestęp­
ców bandytów  żydów i gromada terrory­
stów hajdamackich;
Niestety do tłumu biegnącego pod starost­
wo przyłączył się szereg gapiów z ulicy 
Ciekawych co się stało. W ciągu nocy po­
licja przeprowedziła szereg dalszych areszto­
wań.

Sądzimy że przynajmniej te krwawe wy­
padki spowodują władze do likwidacji ja ­
jeczek bolszewickich. Winni powinni stanąć 
przed sądem doraźnym.

Żywieckie piwo fiaszkowe
Zdrój, Porter, Marcowe, Eksportowe, 
poleca wraz z dostawą, (Firma Jan 
Gawlas) obecnie Kazimierz Merklin- 

ger Jagiellońska 7.

Plaga insektów i Jewsektów 
bolszewickich w  Polsce,

Nowaczyński o bolszewickiej

szczęście s ię  nie rodzi!
m m m

Komuniści żydowscy wywołali 
krwawe zajścia w Stryju.
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Rodziewiczówna o kwestji żydowskiej
Wybitna nasza powieściopisarka Marja 

Rodziewiczówna udzieliła redakcji „Rozw o­
ju" wywiadu na temat żydów i kwestji ży- 
dwskiej w Polsce, który poniżej zamiesz­
czamy:

— Jaki jest pogląd Czcigodnej Pani na 
kwestję żydowską w Polsce?

„Jako rasa, wyznanie i organi- 
nizacja zupełnie obca i odnosząca 
się wrogo do państwowości pol­
skiej, powinni być żydzi uznani za 
cudzoziemców i korzystać tylko z 
praw obywateli innych obcych 
państw, zamieszkujących Rzecz­
pospolitą.

A wogóle w świecie?
Olbrzymia semicka wszechpo­

tężna organizacja światowa dążąca 
wszelkiemi grodkami do zniszczenia 
duchowo i materjalnie rasy aryj­
skiej.”

— Jakiemi drogami zdaniem Łaskawej 
Pani winna być prowadzona działalność,

paraliżująca wpływy żydów oraz zdążająca 
do całkowitego odżydzenia Poiski?

„Nie wierzę w skuteczność boj­
kotu, zanim polski handel, rzemio­
sło, organizacja i wogóle praca 
nie potrafi wytworzyć zwycięskiej 
konkurencji z żydowską pracowi­
tością, zapobiegliwością, poprze­
stawaniem na małem a częstym 
zysku i słownością handlową”.
— Czy działalność o tym charakterze u- 

waża Sz. Pani za konieczną?
„Nieodzowną, jeśli chcemy żyć 

i rozwijać się".
Taki jest pogląd ńa 'kwestję żydowską 

jednej z najwybitniejszych współczesnych 
Polek.

Czy jednak nasze społeczeństwo 
zrozumie te krótkie, lapidarne słowa 
Rodziewiczównej?

X  P o ls k i i  z a g r a n ic y .
Komisarz Gdańska przybywa do 

Polski.
Nadzwyczajny komisarz Ligi Narodów w 

Gdańsku van Hamel przybywa w połowie 
kwietnia do Warszawy, celem złożenia „wi­
zyty rządowi polskiemu. Sfery miarodajne 
są zdania że wizyta ta przyczyni się w du­
żym stopniu do dalszego zgodnego współ­
życia Polski z Wolnem miastem.

Pierwszy sowiecki attache wojskowy 
w  P o ls c e .

Rząd polski udzielił swego agrement pu ł­
kownikowi sowieckiemu Muchonoszynowi. 
w charakterze attache wojskowego przy 
poselstwie sowieckiem w Warszawie, Jest- 
to pierwszy sowiecki attache wojskowy w 
Polsce. Pułkownik Muchonoszynow obejmie 
w najbliższych dniach swe stanowisko.

Wielki kongres enigrantów rosyjskich 
w Paryżu.

W wielkim kongresie emigrantów rosy j­
skich który ma się odbyć w Paryżu w ho­
telu „Majestatic" wezmą udział trzy główne 
ugrupowania konserwatywne. Na czele m o­
narchistów stanie Struve, na czeie zaś gru­
py natodowo — 1'berainej — Kartaszew. 
Programem kongresu będzie walka z sowie­
tami i utworzenie jednolitego irontu z emi­
grantami prawicowymi,

Rosja nie chce się rozbroić.
Komisarz do spraw zagr; Cziczerin wy­

stosował do generalnego sekretarza Ligi 
Narodów pismo, że rząd sowiecki nie weź­
mie udziału w obradach komisji rozbroje­
niowej Ligi Narodów.

Ofenzywa żydowska w Syrji.
Ofenzywa francuska przeciwko zbun to­

wanym Druzom rozpoczęta w Wielki Czwar­
tek przybiera obrót pomyślny. Druzowie 
znajdują się w bezładnym odwrocie po po­
zostawieniu jeńców i ratmych. W okolicach 
Kuneitry wywiązały się waiki z atakującymi 
bandami Druzów, przyczem dosta tn i  zostali 
odparci z ciężkiemu stratami.

Krwawe rozruchy w Indjach.
W Kalkucie przyszło do krwawych starć 

pomiędzy Machometąnami a Hindusami. W 
toku walk zabitych zostało 12 osób, a o- 
koło 100 rannych. Na drugi dzień rozru­
chy powtórzyły się przyczem mnóstwo Side- 
pów  zostało splądrowanych.

Nad miastem zawieszono stan oblężenia. 
Ogółem obliczają straty w ludziach około 
20 osób zabitych a 600 rannych.

Wojna domowa w Chinach.
W okolicach Pekinu rozgorzały nowe 

wałki pomiędzy armjami generała Kuo-Min 
-Czunga zajmującego Pekin a armjatn! 
Czank Tso Lina. Lotnicy obrzucili Pekin 
bombami, przyczem wśród ludności w ybu­
chła panika. Oddziały Kuo-Min Czunga zde­
cydowane są bronić dostępu do Pekinu do 
upadłego.

Równocześnie maszerują w kierunku na 
Pekin oddziały rosyjskie aotybolszewickie, 
które pragną wypędzić z Pekinu sowieckie­
go posła.'

Konfiskata dóbr żydowskich w Turcji.
Na podstawie rozporządzenia rządowego 

skonfiskował rząd angorski wszystkie nie­
ruchomości Żydów, którzy wyemigrowali 
ostatnio ze wsi do miast na rzecz skarbu 
państwa. Rząd usprawiedliwia to postępo­
wanie twierdzeniem że uważa opuszczone 
dobra za nieposiadające właścicieli i obej­
muje je w zarząd państwa. Protesty i '^spe­
cjalne delegacje do rządu pozostały bez 
skutku.

Żywieckie piwo flasz-* 
kowe, Zdrój, Porter, 
Marcowe, Exportowe,

poleca wraz z dostawą Firma

J. Wentzel, Rynek, głów.

Skandal ostatnich 
czasów, czy» dalsze 
korzyści żydów 

z katolickich rąk.
W  pewnej także skandalicznej sprawie 

pozwolę sobie napisać słów parę, która sto­
sownie do aktualnej dziś sprawy w ykupna 
kościoła ś w  Agnieszki jest prawie identy­
czna i także bardzo ważna. —

Zarząd P. P. Norbertanek ze Zwierzyńca 
oddzierżawia przez swego pełnomocnika 
szmat dóbr własnych czyli kościelnych ży 
dom, powiedzmy dokładniej spółce polsko 
żydowskiej. —

Czy jest coś bardziej skandalicznego w 
dzisiejszych czasach, kiedy to my staramy 
się wyrwać jaknajprędzej nasz historyczny 
kościółek św. Agnieszki z rąk żydowskich, 
by zakryć raz na zawsze tak przykry dla 
każdego Polaka i katolika fakt,

Spółką tą jest krakowski K. S. Cracovia 
klub sportowy polsko—żydowski a warto 
także wspomnieć jaką falangę żydów klub 
ten posiada, a która zarazem korzysta z 
gruntów (kościeinych) P. P. Norbertanek. —

Lusgarten J., Lusgarten A., Weinstein Ł., 
Binzer Z., Gross, Berger S.. Sperling Z., 
Alfus L. i Z, Fiedler L., Kupfer T., Margu- 
lies L., Binzer S ,  Szembek I II., Weissmann 
Preusner, Stieglitz, Rotwein 1 wieiu innych 
żydów których nazwiska nie przyszły mi 
obecnie do głowy.

Czyż zarząd p o lsk o -  żydowskiego klubu 
sportowego Cr3Covia nie idzie na rękę ży­
dom, dając im kolosalne dochody  przez u- 
rządzanie czasowe zawodów foolbalowych 
na żydowskich placach sportowych „Jutrzen­
ki" i „Makkzbi" oddając przez to polski 
grosz żydom którzy za te pieniądze organi­
zują po całym świecie związki polityczno— 
sportowe jak n. p. Wszechświatowe związki 
żydowskie sportowe „Makkabi" i „Hako- 
ach“. —

Czy może być coś bardziej karygo^nem 
wobec faktu tego, że całe gromady biedniej­
szej młodzieży uprawia swoje sporty w ku­
rzu ulicznym, niszcząc wskutek tego nieroz- 
winięte jeszcze siły i zdrowie, niennsgąc do­
stać objektów sportowych, które aczkol­
wiek pochodzą z katolickich rąk garną dla 
siebie żydzi.

P.P. Norbertanki czy upoważnił W as Ś.p 
ofiarodawca do eksploatowania tychże g ru n ­
tów żydom!

Czy mając gruntów za wiele niemożecife 
rzeczywiście wydzierżawić je w naprawdę 
odpowiednie niezydowskie ręce?

Czyż wreszcie los tych najmłodszych i 
najbiedniejszych nie leży Warn na sercu ?

Cóż na to odpowiednie Władze Kośćiełne?
D cść tego.
Dzisiejsze hasło zgangrenowanego społe. 

czeństwa powojennego brzmi, katolicki 
polski majątek i grosz na cele żydowstwaj

Tego chyba za wiele.
Hańba tym co to widzą a nie usiłują 

przeciwdziałać, cras najwyższy aby się oc­
knęli.

Czyż ojcowie naszego tak historycznego 
miasta nie mają nic do powiedzenia w tej 
sprawie.?

Czyż wreszcie nikt nie myśli wstąpić w  
ślady ś. p, Dra Jordana, by zostawić trwal­
szy ślad swojej pracy i swojego narodowe 
go ducha?

Czekamy.
.11 lin*

'S.ó ■■ .p; • j y:.\

Wielką podstawą bytu „Hasła Narodowego” to są ogłoszenia, dla tego 
też Czytelnicy kupujcie u tych firm, które w piśmie naszem się polecają, 

nabywając zaś towar powołujcie się na źródło.
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Żydzi przemytnikami

jedwabiu.
Sensacyjna hisiotja opanowania majątku polskiego przez żyda. — Liid ruski staje w obro­
nie ziemi. — Trzykrotne podpalenie żyda. — Senzacyjny proces i orzeczenie Najwyższego

Trybunału.

Żydzi za wszelką cenę i wszelkiemu spo­
sobami dążą do opanowania ziemi polskiej. 
Wciskają się na wieś do dworów jużto w 
roli uczynnych faktorów, usłużnych pachcia- 
rzy skorych zawsze do pożyczenia „dzie­
dzicowi" pieniędzy, w krytycznej chwili, 
rządców, dzierżawców, pokątnych doradców 
i tym podobnych „przyjaciół". Cel tych 
wszystkich zawodów zawsze jeden: w y-
z y s k  z i e m i a n i n a  i w o s t a t e c z -  
n y m  c e l u  o p a n o w a n i a  j e g o s 
m a j ą t k u  i j e  g o  z i e m i .

Oczywiście bardzo często jeden z d ru ­
gim obywatel ziemski lekceważąc niebez­
pieczeństwo żydowskie, ani się spostrzeże 
kiedy już w p a d n i e  w s p r y t n i e  
z a ł o ż o n y  s a m o t r z a s k  ż y d o w ­
s k i  i stając w obliczu zupełnej ruiny o d- 
d a j e  s a m  z i e m i ę  w r ą c e  ż y ­
d o w s k i e .

Że jednak już i nasz lud wiejski w  nie­
których okolicach p r z e j r z a l i  r o z u ­
m i e  c z e m  g r  o z  i n a j a z d  ż y d o w ­
s k i  n a w i e ś i wydarcie mu ziemi d o ­
wodzi najlepiej charakterystyczny ogromnie 
p r o c e s j a k i t o c z y ł s i ę  p r z e d  
t  r z e m a  mi  e s l ą c a m i  w Z ł o c z o ­
w i e  a k t ó r e g o  e p i l o g  r o  z e g r a ł  
s  i ę przed kilkoma dniami w W  i e 1 
k i m  t y g o d n i u  W i e l k a n o c n y m  
p r z e d  N a j w y ż s y m  T r y b u n a -  
ł e m w W a r s z a w i e .  Proces ów i fa- 
kta popierające go tak opisuje „Gazeta 
Codzienna."

Właścicielem wsi Wolica Baryłowa pow: 
Radziechów był Polak stary szlachcic p. 
Wasilewski. Zwyczajem naszych polskich 
panów  szlachciców pan W. przyjął sobie 
na rządcę żyda Duwidka Rapaporta. Sam 
Wasilewski człowiek niezmiernie dobry i 
mięki żyjący w najlepszej harrtionji z lu ­
dnością ruską swej wsi wkrótce d a ł  s i ę  
t a k  o s i d ł a ć  p r z e b i e g ł e m u  
ż y d o  w i ni  e, że ten wreszcie po p e ­
wnym czasie (cała historja ciągnęła się lat 
dwanaście) awansował pana Dudia R apa­
porta  na zarządcę swego majątku wreszcie 
dał się namówić ż y d o w i  d o w y d z i e r -  
ż a w i e n i a  m u  m a j ą t k u .  Na to tyl­
ko żyd  czekał.

Sięgnął po polski staroszlachecki 
majątek.

Opanowawszy wreszcie zupełnie Wasi 
lewskiego Rapaport po roku dzierżawy za ­
proponował panu W., że kupi majątek jego. 
Pan W. człowiek zupełnie nieobrotny tak 
dał się osidłać żydowi, że nawet w z i ą ł  
j n ż  z a d a t e  k,

Wówczas w całej wsi (prawie wyłącznie 
z ludności ruskiej się składającej) zawrzało. 
G dy  dowiedzieli się chłopi, źe w miejsce 
ich dobrego polskiego pana, który nieje­
dnemu z nich spieszył w biedzie z pomocą 
żyd przemierzły wykorzystujący ludność 
chce wydrzeć mienie, w i e ś  n i e  d o p u ś ­
c i ł a  d o t e g o.

Chłopi pod przewodnictwem wójta Pry- 
chody zebrali się na naradę i powzięto 
wprost nchwałę n i e  d a m y  ż y d o w i  
w y d  z i e d z i  c z y i  n a s z e g o  d o ­
b r e  go p o l s k i e g o  d z i e d z i c a .

Chłopi oświadczyli to Rappaportowi że 
n i e d o p u s z c z ą  b y o n  w y d a r ł  
m a t ą t e k p. Wasilewskiemu, ż y d  z 
k p i n a m i  i s z y d e r s t w e m  w y ­
r z u c i ł  z a  d r z w i  d e p u t a c j ę .

W  odpowiedzi na to więś odpowiedziała 
b o j k o t e m  ż y d a  w ten sposób ,  źe 
przy właśnie zbliżających się żniwach ż a- 
d e n  c h ł o p  n i e  z g o d z i ł  s i ę  n a  
p r a c ę  u R a p a p o r t a .

Żydziak jednakże kpił dalej i wyszydza!

ludność. Oto sprowadził sobie z innej w s ­
zą podwójną opłatą robotników do żniw.

Przysięga w cerkwi.
Wówczas wójt Prychoda zebrał pięciu 

chłopów, a to Daniluka* Nakonecznego, Ma­
linowskiego i Sztendarę do miejscowej cer­
kwi (w której Prychoda był równocześnie 
djalciem i tu p r z e d o ł t a r z e m  z a- 
p r z y s i ą g ł  o w y c h  c h ł o p ó w ,  że
0 tem co dalej robić i mówić będą niko 
mu nic nie powiedzą.

Po tej wprost dramatycznej przysiędze 
tych chłopów —  a trzeba dodać że nie kie­
rowała nimi chęć zysk u czy ziemi, gdyż 
byli to wszystko chłopi mający po 40 do 
50 morgów ziemi, — wypadki potoczyły się 
dalej.

Co daiej mówiono niewiadomo dość że 
pewten czas po tem nagle niewiadomi 
sprawcy podpalili wszystkie zabudowania 
gospodarcze Rappaporta .

Zabudowania spłonęły doszczętnie wy­
rządzając żydowi olbrzymią szkodę. Poli­
cja mimo śledztwa nie zdołała ustalić kim 
byli syrawcy zbrodni.

I w pewien czas potem Ci sami również 
nieznani sprawcy podpalili owczarnie Rap­
paporta .

Ogólnie wyrządzona tem szkoda wyno­
s i ła  (jeszcze przed wojną) olbrzymią sumę 
»"5.G00 koron.

Ucieczka żyda ze wsi.
Po tych wszystkich klęskach żydowi Ra- 

paportowi odechciało się nareszcie sięga­
nia po polską staroszlachecką ziemię, zwi­
nął manatkż i oddał majątek polskiemu 
dziedzicowi. Lecz uprzednio jeszcze zrobił 
doniesienie karne na właśnie owych pięciu 
chłopow z wójtem na czele, że to oni właś­
nie są sprawcami podpalenia.

Senzacyjny proces.
Sprawa ta jednak wskutek i,wojny prze­

ciągnęła się aż do roku 1926 i była sądzo­
na dopiero przed trzema miesiącami przez 
sąd  w Złoczowie. Dwaj z oskarżonych, a 
to Nakoneczny i Daniluk zmarli, tak, że 
przed sądem stanęło tylko trzech ''oskarżo­
nych, a to wójt Prychoda, Malinowski i 
Sztander. Malinowski winy się wyparł i zo­
stał uwolniony. Natomiast Prychoda i Sztan- 
dera częściowo do winy się przyznali, lecz 
potem Sztandera wogóle wszelkiej winy się 
wyparł. Trybunał w Złoczowie zasądził Pry- 
chodę na 4 iata więzienia, zaś drugiego 
obwinionego na 3 lata. G d tego "wyroku 
chłopi obai wnieśli zażalenie nieważności 
do Najw. Trybunału w Warszawie,

Onegdaj odbyła się rozprawa, na której 
N a j w y ż s z y  „ T r y b u n a ł  z n i ó s ł  
w y r o k  z a s ą d z a j ą c y  c h ł o p ó w .

Najwyższy trybunał ustalił, że wobec o d ­
wołania się przyznania ze strony Sztandery
1 braku innego dowodu, nie można było 
ferować wyroku zasądzającego. -Co zaś do 
Prychody, Trybunał ustalił, że ponieważ 
Prychoda starał się wynagrodzić wynikłą 
szkodę, to czyn ten ewentualnie podlega 
amnesiji, o ile ustalonem zostanie, że Pr. 
starał się tą szkodę wynagrodzić wedle 
możności.

W obec tego Najwyższy Trybunał zniósł 
wyrok i polecił rozpisać nową rozprawę.

M a j ą t e k  W o l i c a  jest nada lT w  
p o s i a d a n i u  jp. W a s i 1 e w s k iego.

Komentarze do tego całego procesu zby­
teczne.

Im dalej od żyda - tem bliżej Boja.

Znów jeden kwiatek do bukietu „prawo 
-rządności" żydów w PoisCe:

Władze celne i policyjne przychwyciły 
wielką kontrabandę idącą w dziesiątki ty­
sięcy złotych z Niemiec do Sosnowca. T o ­
war przemycany, zapakowany w kilkunastu 
skrzyniaci, znaleziono u trzech kupców, 
ży d ó w  w Sosnowcu i skonstantowano, że 
skrzynie zawierają to w a ry  g a la n te ry jn e ,  
j e d w a b ie  i td.

Ciekawa jest droga po której przemyca­
ny towar dostał się do Sosnowca. Droga 
ta jest używana również i przy przemycaniu 
towarów niemieckich do innych środowisk.

Otóż owe tajemnicze skrzynie odbywały 
podróż do Polski droga okólną. Pierwszym 
etapem były Chojnice. Z Chojnic do G dań­
ska, z Gdańska do Wiednia, a z tamtąd 
otrzymawszy dokumenty przewozowe austrja- 
ckie, przybywały do Sosnowca.

Wogóie przemytnictwo od czasu wojny 
celnej polsko niemieckiej , jprzez Śląsk do 
Zagłębia rozwinęło się do n iebyw ałych  
rozm iarów . W r-. z. było w Sosnowcu 
spraw o przem tnictwo 207 w r. 1926 od 
1-go stycznia do 18 marca liczba spraw 
sądowych o kontrabandę d o sz ła  już do  
300. Sam ego  ty ton iu  sk onfiskow ano k il­
ka w agon ów , deponując go w 'magazynie 
celnym.

Żydowska „miłość** 
bliźniego.

Parę cytat z świętych ksiąg żydowskich 
na dowód, jak żydzi rozumieją „miłość 
bliźniego".

„Strzeż że  się. abyś snać n ie stan ow ił 
przym ierza z  ob yw atelam i /z iem i onej,
do k tó re j  wnijdziesz... Przetoż /ołtarze ich 
zburzycie, bałwany ich połamiecie i gaje ich 
święcone wyrąbiecie". (2 Mojrzeszowe 
XXXIV, 12. 13).

„Ale owszem to im uczyńcie: o łta rz e  ich  
peob alajcie , a słupy ich pokruszcie, i gaje 
ich poświęcone wyrąbiecie, a ryle ich bał­
wany ogniem popalicie. Albowiemeś ty lud 
święty Panu, Bogu twemu; ciebie obrał Pari, 
Bóg twój, abyś mu był osobliw ym  ludem  
ze  w szystkich  narodów , które , s ą  na zie­
mi". (5 Mojż. VII. 5, 6).

„I w yn iszczy  Pan, B óg !twój, narody, 
on e przed  tobą połekku i potro- 
sze. Nie będziesz ich mógł wytracić prędko 
by się snać nie namnożyło przeciw tobie 
bestyj polnych. I poda je tobie Pan, Bóg 
twój. i zetrze je starciem wielkiem, aż b ę­
dą w yniszczen i. A  poda króle ich  w  rę­
ce tw oje, i w ygubisz im ię ich  pod  n ie­
bem , N ie osto i się  żaden  przed tobą, aż  
je  w ytracisz". (5 Mojż. VII. 22, 23, 24).

„Z burzycie do szczętu  w szystk ie m iej­
sca, na których  służyli narodow ie, k tóre  
w y posiądziecie... I p orozw alacie o łta rze  
ich  i p o ła m iecie  słupy ich. g a je  też  ich  
p ośw ięcon e spalicie ogniem , i b a łw an y  
bogów  ich  porąb iecie , a  w ygład zicie  
im ię ich z m iejsca onego". (5 Mojż. XII. 
2, 3).

„C udzoziem cow i na lich w ę daw ać m o­
żesz , a le  bratu tw em u na lich w ę n ie  
dasz , abyć błogosławił, Pan, Bóg twój, w 
każdej sprawie, do której ściągniesz rękę 
twoją w ziemi, do której wnijdziesz, abyś 
ją posiadł". (5 Mojż. XXiII. 20).

Pan, Bóg twój, sam pójdzie przed tobą; 
On w ytraci n agrody te  przed  to b ą  i po- 
sięd ziesz  je." (5 Mojż. XXXI. 3).

„Młotem ty jesteś moim kruszącym, 'o rę­
żem wojennym, abym  p okruszy ł przez  
c ię  narody i p obu rzył przez ,c ię  k ró le­
stw a". (Jeremiasz Li. 20).

„Bóg ję s t , k tóry  m i z lec a  po msty
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p o d b i ja  mś n a ro d y "  Psalm XVIII, 48).
„I p o b u d u ją  Cudzoziemcy m u ry  tw o je  

a k ró lo w ie  ich s łużyć ci będą .  N a ró d  te n  
i k ró le s tw o ,  k tó r e ć b y  n ie  służ- ło, zg i­
nie; n a g ro d y  ta k ie ,  m ów ię  do  szczę tu  
sp u s to szo n e  będą . Bo ssać b ęd z ie sz  m le  ­

k o  n a r o d ó w  i p ie rs iam i k ró ló w  k a rm io ­
n a  będziesz".. .  (có ro  Syjonu). (Izajasz LX. 
10, 12, 16).

Oto, jaka szczytna tolerancja, miłość bliź­
niego i wszechludzkie braterstwo...

O ironio...

zlepek sił nauczycieikkich. Jest tam aż 3 
na ośmiu —  profesorów żydów a na czele 
stoi Ksiądz Dyrektor,. który u mniejszości 
narodowej cieszy się wielką sympatją, ale 
tylko u. mniejszości narodowej, jest on wiel­
kim ich protektorem. Dyrektorze quo Vadis? 
Zawita dla nas inny świat! Będzie szkoła 
fachowa! a tych jak najwięcej potrzeba. —

T. Dfl. hoel.

Zbaraż.

P ©jsate miasto.
Do jakiego stopnia jesteśmy zażydzeni 

niećh świadczy niniejsza statystyka zażydze- 
nia m. Zbaraża w Małopolsce.

Mieszkańców 8.413 — w tem żydów 2.417, 
Rusinów 2.226, Polaków 3.880,

Ilość lekarzy — 1 rusin, 5 żydów, żadne­
go Polaka.

Adwokatów: 3 żydów, 2 Rusinów, P o la ­
ka żadnego.

Kasa Chorych — dyrektor żyd.
Sąd — 2 żydów.
Magistrat —  2 żydów.
Geometra sądow y — żyd.
Geometra cywilny — żyd.
Gimnazjum im. Sienkiewicza — profesor­

ka żydówka.
W  Starem Siole pod Zbarażem — w są ­

dzie 2 żydów.
W  Zbarażu jest 5 sklepów polskich —  7 

ruskich. — a 147 żydowskich.
W powiecie 12 żydów, właścicieli mająt­

ków ziemskich.
Elektrownia w rękach żydów.
Młyn w rękach żydów.
Komentarze chyba zbyteczne. Cyfry za­

straszająco przerażające.
(„Rozwój").

Świątniki Górne. via Kraków.
Od jednej z naszych Czytelniczek otrzy­

mujemy następujące pismo:
Szanow na R edak cjo  „Hasta N arodow ego*

Zaiste Szanowną Redakcję Bóg wzbudził 
na to, by Narodowi, któremu w tak cudow ­
ny sposób została wolność przywrócona 
otwierała oczy, żeby z tej wolności umiał 
korzystać i spełniał swe dziejowe posłannic­
two. jakie mu Bóg w rzędzie narodów wol­
nych przeznaczy); tudzież budziła ospałych 
i gnuśnych na wielkie niebezpieczeństwo 
jakie mu ze strony wewnętrznego wroga 
żydowina grozi! — Po tym wstępie zwraca 
nam szan. autorka uwagę na t© co grozi 
Świątnikom górnym i pisze dalej w  ten 
sposób:

Ślę tu z ulubionego zakątka Królowej 
Jadwigi, gorącą i serdeczną prośbę: Otóż 
ten zakątek Królowej Jadwigi od czterna­
stego wieku, jeszcze nie skaziła pobytem, 
stopa żydowina; obywatele tutejsi już prze­
szło przez pięć wieków wierni tradycji Oj­
ców jeszcze tu nie wpuścili wroga religji i 
Ojczyzny naszej?! — A ponieważ wystarali 
się o to, aby tu odbywały się targi, by 
przez nie podnieść swój przemysł i handel 
ongi za polskich czasów kwitnący, boć o- 
bywatele tu osiedli wyrabiali zbroje dla 
wojska polskiego, a z upadkiem Ojczyzny 
wszystko upadło. Bezrolna zaś ludność, po ­
zostaje w strasznej nędzy, albowiem nikt 
się o nią nie troska. Idzie więc o to, aby 
nie zatraciła swojej historycznej przeszło­
ści, lecz trzymała się dzielnie, mocno i twar­
do przy tradycji Ojców, i nie stała się igra­
szką i powolnem narzędziem w  ręku prze­
biegłego w ro g a ? ! —

Targi tutaj mają się odbywać we środy; 
a  więc upraszam » najuprzejmiej Szanowną 
Redakcję uderzyć na alarm w  „Haśle" i 
sprawę tą poruszyć, aby Królowel Jadwigi 
wzgórze od wroga obronić! —

Szan. autorka załączyła nam list do N a­
czelnika Gminy w Świątnikach zawierający 
propozycję ażeby targi przesunąć na sobo tę  
którego treść podamy w jednym z n a s tę ­
pnych numerów.

Nisko.
Odstraszający przykład.

W  Nisku pułkownik w rezerwie Łoba- 
czewski posiał swego furmana 20 letniego 
chłopca do piekarza Haara po otręby dlą 
bydła, Syn piekarza Haary, żydziak kilku­
nastoletni powiedział temu chłopcu żeby 
przyszedł trochę później to otręby będą i 
żeby zostawił swój worek. Po godzinie ów 
chłopak przyszedł do Haara po  obiecane 
otręby a ten sam żydziak odpowiedział, źe 
otrąb niema i rzucił mu pod nogi worek, 
mówiąc przytem „idź sobie do djabła*. — 
Chłopak zauważywszy, że za swój dobry 
worek dustał znacznie gorszy, odpowiedział: 
ja sobie pójdę ale oddaj mi mói dobry w o­
rek . . .  Na to żydziak uderzył go pałką 
między oczy a gdy chłopak krwią zalany 
krzyczał i wełał o pomoc zbiegła się tłusz­
cza żydowska j daiej bili biednego chłopca 
zamknąwszy przedtem drzwi od ulicy i za ­
ciągnąwszy go okrwawionego do trzeciej 
izby, —

Śilny cnłopak wydostał się w  jakiś spo­
sób  do drzwi frontowych i tu bijąc kułaka­
mi o drzwi, spowodował że jakiś człowiek 
przechodzący przypadkowo tamtędy usły­
szał to, a otworzywszy drzwi i zobaczyw­
szy zmasakrowanego chłopaka, przywołał 
w  pobliżu się znajdujących chrześcijan i z 
ich pomocą wydobył go z tanitąd, lecz ten
u p a d ł n iep rzy to m n y  na  z ie m ię  i d o p ie r o  p o  
chwili z trudem zdołano go zaprowadzić 
do lekarza Dra Walczyńskiego, który stwier­
dził tak ciężkie pobicie źe nie wiele brako­
wało a chłopak by łby  ducha wyzionął.

Żydziaka aresztowano wśród ogromnej 
zgraji motłbchu żydowskiego a lekarz o- 
rzekł że leczenie chłopca potrwa conajmniej 
5 tygodni.

Z tego nauka żeby nie kupować u ży­
dów !!! czy p. pułkownik Lobaczewski nie 
mógł otrąb kupić w  pobliskim młynie w  
samem Nisku albo nawet w Rudniku, do­
kąd także nie było daleko?

Jasło.

Kasa chorych 
w rękach żydowskich.

Przed paru niespełna laty odbyły się u- 
zupełniające wybory do tut. Kasy chorych.^ 

Inteligentniejsi członkowie społeczeństwa 
jasielskiego i okolicy nie docenili ważnoś­
ci tych wyborów i nie wzięli w nich udzia­
łu jakby należało, nie chcąc jak mówiono 
Przeszkadzać robotnikom w zarządzie u- 
tworzonej dla nich instytucji. —

Innego zdania byli żydzi.
Na trzy tysiące ubezpieczonych, z któ­

rych zaledwie 4»/o stanowią żydzi, zorgani­
zowali czterystu robotników chrześcijan 
Pracujących głównie w  żydowskiej Rafine­
rii Naft> Gartenberg et Schreier i spowo­
dowali wybór delegatów silnie na czerwo­
no zabarwionych. —

W  następstwie delegaci uzupełnili W y­
dział zabarwiając go również na czerwono 
^  ten sposób, że na osiemnastu wybrano 
jj^óch żydów i ośmiu zależnych od nich, 

pracujących w Rafinerji robotników, tu­
dzież ośmiu członków .pochodzących z mia­
sta.  _

Od chwili przewagi w Wydziale żydów

i robotników z Rafinerji w liczbie dziesięciu 
nad mieszczanami w liczbie ośmiu, rozpo­
częła się od tego rodzaju gospodarka, że 
powiększyły się wkładki oszczędnościowe 
miesięcznie z 1 zł. 12 gr. na 3 zł. 20 gr. 
usunięto trzech urzędników bez emerytury 
lub odprawy i bez najmniejszego powodu, 
bo rzekomo za nieuzdolnienie a to: Dy;e- 
ktora Nowaka, który dotychczas przez dwa 
dzieścia lat służby w Kasie chorych by? 
zdolny i za jego urzędowania Kasa cho­
rych kupiła własny budynek piętrowy Wol­
skiego który tam pracował 13 lat i Barna­
sia. Na trzech lekarzy chrześcijan z których 
jeden zmarł, a drugi wyjechał z Jasła przy­
jęto dwóch żydów.

Lecz nie koniec na tem,
Aby do reszty opanować Kasę chorych 

zaczyna się pozbawianie pracy i chleba 
tych właśnie robotników ź rafinerji którzy 
zasiadali w Wydziale, a co za tem idzie 
wypisywanie ich z Kasy chorych i utrata 
mandatów, aby w ich miejsce utworzyć na­
stępujący zespół: Wydział 1) Rosenbltifh 
Leib funkcjonarjusz Rafinerji. i przewodni­
czący (prezes) Kasy chorych 2) Jarosław­
ski Leizor funkc. Rafinerji 3) Dr. Schreier 
Bano 4) Dr. Herzig Jakob adwokat w Jaśle
5) Dr Śchimmer Ozjasz funkc. Rafinerji 6) 
Dr. Wistreich kupiec blawatny w Jaśle do­
liczywszy do tego czterech pracowników 
z Rafinerji nafty, dwóch z elektrowni miej­
skiej i z a le d w ie  s z e ś c iu  mieszczan z Jasła.

Komisja Rewizyjna Haieman, Nehmer, 
Kopf. Stern funkc. Rafinerji żydzi i dwóch 
chrześcijan którzy godności te złożyli. —

Lekarze Dr. Menassówna żydówka, Dr. 
Kormel żyd, Dr. Pacześniowski chrześcija­
nin.

Kiedy jesteśmy już w Jaśle należy za­
wiadomić ogół że w tut, Sądzie Okręgo­
wym był lekarzem miesięcznym Dr. Kadey 
człowiek religijny o gołębiem sercu który 
wykolejeńcom udzielił nie tylko pomocy le ­
karskiej, ale krzepił ich także moralnie. —

W jego miejsce zamianowano nawet z 
wyźszemi poborami mimo że żyd więzień 
jest rzadkością tutaj Dr Schorra wyznania 
mojźeszowego. =

Filistyn.

Śniatyn.
Wkrótce ma wyjść rozporządzenie mini­

stra W. R. i O. P. o zredukowaniu ośm 
szkół średnich i zastąpieniu tych szkołami 
fachowymi. —

Wiadomość ta bardzo nas ucieszyła 
gdyśmy się dowiedzieli z poufnych źródeł 
że pomiądzy mającymi być zredukowanymi 
szkołami i nasze śniatyńskie gimn. realne 
zniesione będzie i zamienione na typ szkoły 
przemysłowej, której brak od dłuższego 
czasu odczuwa się.

Szkoła realna tutejsza' która nawiasem 
mówiąc jest bardzo licho prowadzona i 
więcej protekcja lub jakaś specjalna niena­
wiść odgrywa wielką rolę zniknie wreszcie 
z horyzontu. W wspaniałym tym budynku 
stanie szkoła fachowa przemysłowa, która 
więcej pożytku przyniesie ludności niż typ 
szkoły realnej. Uczniowie po siedmiu latach 
wychodzą z marnemi wiadomościami a uda­
jąc się później na wyższe studja przedsta­
wiają smutny obraz zastraszającego nieuc­
twa — są i wyjątki ale bardzo niale! P ro ­
fesorowie nasi z dyrektorem na czele nie 
mają odpowiednich kwalifikacji i stanowią
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KHONIKA.
WSZYSTKICH P. T .  KORESPONDEN- 

T Ó W  naszych zawiadamiamy, że nadesłane 
korespondencje wydrukujemy w najbljższych 
numerach. Dotychczas nie zamieściliśmy ich 
tyiko z braku miejsca.

STANOWISKO CH. D. W  SPRAWIE 
ŻYDOWSKIEJ. Zarząd Ch. D. w Krakowie 
zorganizował komisję która przygotowuje 
uzupełnienia do uchwalonego w ub. roku 
programu stronnictwa. Stwierdzają one, | ż e  
między narodem polskim a ludnością ży­
dowską w Poisce istnieją głębokie i zasa- 
sadnicze różnice. Nie asymilacja lecz izola­
cja winna być wytyczną polityki polskiej 
wobec żydów. Tylko na tej drodze |m ożna 
dążyć do złagodzenia walk t wytworżenia 
znośnych pokojowych stosunków między 
Polakami a żydami. Pokój jednak nie mógł­
by być żadną miarą uświęceniem obecnego 
stanu rzeczy. Możliwie fsżybkie obniżenie 
procentu ludności żydowskiej i sprow adze­
nie jej loli w  życiu gospodarćzeni Polski 
do właściwego poziomu jest dla Polski 
koniecznością. Wobec tego społeczeństwo 
winno podjąć szybką i energiczną ak cję 
zmierzającą do odżydzeuia miast i wsi, do 
unarodowienia przemysłu i handlu. Państwo 
winno popierać emigrację żydów z Polski i 
przeciwdziałać ich ekspanzji na polu gospo- 
darczem, politycznem i kulturalnem. P o s tu ­
laty żydów natęży rozpatrywać w świetle 
konstytucji.

FANATYZM ŻYDOWSKI. W  Piotrkowie 
miejscowy rabinat sprawił ludności żydow­
skiej wielką senzację. Mianowicie w ydru­
kowane z polecenia rabinatu wielkie czarne 
żałobne plakaty, rozlepione po murach mia­
sta obwieściły wszem wobec i każdemu 
z osobna prawowiernemu żvdowi że radny 
miejski Pinkusiewicz, żyd, wybrany do R i-  
dy miejskiej z listy „Bundu** został przez 
rabina wyklęty i od tej pory powinien być 
uważany za nieboszczyka. Afisz zawiera 
właśnie jego nekrolog. Pinkusiewicz nara ­
żał się często rabinatowi a ostatnio dopeł­
nił miary występując w Radzie przeciwko 
udzieleniu subsydjum gminnego dla chede- 
ru prowadzonego przez żydów ortodoksów. 
Klątwa ta pociągnęła za sobą dokuczliwe 
prześladowanie Pinkusiewicza ze strony fa­
natyków, które mu tak dokuczyło, że P in­
kusiewicz zamierza zrzec się mandatu i o- 
puścić Piotrków.

KTO ROZPOWSZECHNIA FAŁSZYWE 
PIENIĄDZE. Onegdaj w gmachu poczty 
głównej wywiadowca brygady fałszerstw u- 
rzędu śledczego zatrzynuł dwóch żydów: 
lzrae'a Ackennana i jankla Akermana w 
chwili gdy starali się rozmienić u wieśniaka 
fałszywe 5 — zlotowe baukncry. Prz) za­
trzymanym Bekeimanie znaleziono 29 fał- 
szyv, ych 5 — złotówek. Przyparty do muru 
Bekcrman przyznał się, że fałszywe pienią­
d z e  otrzymał od właściciela kliku kamienic 
i młyna parowego Icka Frydmana. Podczas 
rewizji znaleziono u Frydmana pewną ilość 
fałszywych banknotów, wooec czego wszys- 
kich trzech żydów rozpo wsze eh n i a czy fał­
szywych pieniędzy aresztowano.

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO Ś, P. 
POR. PAŚNIKA 20 P. P.

Przed kilkoma tygodniami odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru ś p. por 
Paśnik 20 p. p. Ponieważ to już jest ósme 
samobójstwo między goficerami tego pułku 
zamieścimy w następnym numerze obszer­
niejsze nieco rewelacje na ten temat. —

Kino Wanda
Od soboty 10 kwietnia b. r.

Postrach b o k s e r ó w
w roli głównej Fred Thomson.

Od soboty 10 kwietnia

w Kinoteatrze Sztuka
Przygoda w nocnym  

ekspresie
2 serje razem -12 akt. fenomenalnych 

senzacji w głównej roli H A R R Y  PEEL,

Rrtystyczne Fotografje
w ykonuje ZA K ŁA D

Józefa Neidra
w  K rakowie przy ul: Karmelickiej L. 21 

Przyjmuje zamówienia na: 
grupy zbiorowe, zdjęcia do legitymacji i 
paszportów, portrety aż do naturalnej wiel­
kości według każdej fotografji i t. p. oraz 
wykonuje zdjęcia wieczorne przy świetle ele- 

ktrycznem.
Gwarancja za wykonanie najlepsze.

— Cenv niskie. —
Zakład otwarty od 7 rano do 7 wieczorem.

B u r a k i  p a s t e w n e :  
pierwszorzędnej krajowej i zagr. produkcji; 

Eckendotfskie żółte i czerwone 
Mamuty czerwone, Półcukrowe białe 
Kirschego Ideały krajowej prod. 
Kirschego Ideały oryginalne.

M a r c h e w :
Pastewna biała zielonogłowiasta 
Champion pomarańczowo-żółta 
Nantejska stołowa czerwona 
Brunszwicka „ „ duża.
Lućerna oryginała Prowansalska. 
Koński ząb amerykański Yirginia 
Wyka siewna etc.

Wszelkie nasiona warzyw i kwiatów poleca

Dom Rolniczo-Handlowy
Edward Nizieniecki 

dawniej Ernest Bahlsen 
Kraków, Karmel cka 23.

KINO „PROMIEŃ**
wyświetla film p. t.

Paryż.
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Jaworznickie Komunalne Kopalnio Węgla
S. A. w Krakowie.

podają  do  w iadom ości, że stosow nie do z a tw ie r ­
dzenia  Min. P. i H. z d. .11. października 1925 r 
kap ita ł akcyjny Spółki p rzew alutaw anym  zosta ł na 
20,090.000 — Z ło ty ch  i podzielony na 800 000 sztuk  
akcyj po Z ł. 25-— w art. nom. N a tej zasad z ie  z a ­
rząd za  się wym ianę dotychczasow ych .akcyj m ar- 
kowyetm I, II i III emisji o w artośc i nom inalnej 
jedne j akcji Mk. 600-— na now e |akcje  .Złotowe a  
w artości nom inalnej jednej £akcji Zł 25’— w s to -  
suuku jednej dotychczesow ej aiccji m arkow ej za 
jedną  now ą akcję złotow ą. W ym ianę uskuteczniać 
będzie Bank G ospodarstw a K rajow ego w  K rako­
wie, w czasie od 8 . kw ietn ia  do 31. g rudnia 1926 
roku, w ypłacając rów nocześnie kupon z ło tow y Nr. 
3 za ro k  1924.

Do wymiany p rzedstaw iać  należy tedy  a k c je m a r- 
kow e, zaw ierające arkusz kuponow y z talonem  i 
w szystkim i kuponam i od Nr. 3 za  rok 1924. w łącz­
nie. W zam ian zaś w ydane będą  now e akcje  Zło­
tow e z kuponem  począw szy od  Nr 4, za  rok 1925. 
i talonem , oraz w ypłacaną dyw idenda za  rok  1924. 
Akcje m arkow e w raz z arkuszam i kuponowym i 
przedk ładać  lub nadsyłać należy do w ym D ny Ban­
kowi G ospodarstw a K rajow ego w K rakow ie z k o n ­
sygnacją , zaw iera jącą  imię, nazw isko i m iejsce za­
m ieszkania w ym ieniającego, iiość sztuk z n u m era ­
mi akcyj w porządku ar}tm etycznym , dokładny 
adres , pod  jakim  m ają być w ysiane wzamian now e 
akcje  zlo tow e i dyw idenda, oraz ośw iadczen ie  
p rzy jęc ia  przez w ym ieniającego ta k  w sze lk ie jo d - 
pow iedzinlności za p rzed łożone akcje m arkow e, 
jak i zobow iązania złożenia B ankow i G ospodarstw a 
K rajow ego w K rakow ie innych akcyj praw dziw ych 
w  razie, gdyby  między przedłoźonem i akcjam i m ar- 
kowemi znajdow ały  się ak c je  zam ortyzow ane, lub 
nie autentyczne. A kcje m arkow e w raz z arkuszam i 
kuponow ym i mogą być sk ładane Bankowi G ospo­
darstw a K rajow ego w  ivrakow ie, albo bezpośred ­
nio. albo  przez Z akład G łó w n y  w  W arszaw ie lub
O ddziały tego Banku w e Lwowie i Poznaniu . Akcje 
będą w ysyłane franko, jak o  przesyłka w artościo­
w a, atoli na ryzyko ; w ym ieniającego, fo rm u la rz e  
konsygnacji ze w skazów kam i w ypełnienia, w ydaje  
i p rzesy ła  Bank bezpłatnie. N iew ym ienione do 
dnia 31. g rudnia  1926 r. akcje  zlotow e, zdepono­
w ane b ęd ą  na koszt i n iebezp ieczeństw o j w łaści­
cieli w Banku G ospodarstw a K rajow ego w K rako­
wie.

T ytułem  zw rotu  kosztów  em isji i konfekcji no­
w ych akcyj zlo tow ych oraz należy tcśc i i w yda­
tków  z w ym ianą połączonych, b ęd z ie  p o trącona  
kw ota 50 groszy od akcji przy w ypłacie kuponu .

Jak ieko lw iek  dalsze koszta, należytośći lub por- 
to r ja  nie będą  pobierane.

W spraw ach do tyczących w ym iany ak c ji i w y ­
płaty dyw idendy , zgłaszać się należy  tak  o sob iś­
cie jak  i w drodze listow ej w yłącznie d o  Banku 
G ospodarstw a K rajow ego w K rakow ie, Lwowie, 
Poznaniu , lub W arszaw ie.

K raków , dn. 3 kw ietn ia  1926 r.

Nie pałką zwalczaj 

żyda, ale „Hasłem 

Narodowem “ —!—

Uli',

Największy wybór i najtaniej
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u R. Stadtmullera
LWÓW, RYNEK 34.

Wina; Miody, Koniaki, Likwory.

Przyjmuźe zlecenia i samowiena na
a 1 1  (anonsów) na ogrodzeniu parku 'gier T. S. „ W I S Ł A  “ .iowanie Zakład Malarski Mieczysława TySki

* Kraków, Zw ierzyniecka 34.

^
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Poleca swoje znakomite wyroby

M ydlą do  p ra n ia  m a rk i  „ R a js k ie “ i 
„Z p o d k o w ą "  p ro s z e k  m y d lan y  3 0 %  
„M ydlan"  — św iece  „Sw ojsk ie"  
„S m ok" — i s te a ry n o w e  „ G o p la n a"

KRAKOWSKA FABRYKA MYDŁA
C. SMIECHOWSKf

S k a  z ogr. odp. w  K ra k o w ie

S P Ó Ł K A  AKCYJNA

Telefon: Kraków 2155, 2095 Telegramy: „Garbarnia Kraków

Rok założen ia  1808. Rok za łożen ia  1808

M Jedyna Polska Krajowa Firma
O dlew nia D zw onów  
Braci F elczyńsk ich

W / r': W K A Ł U S Z U
i=JttB  J Ł a  ul. Króla Jana  -Sobieskiego - Telefon Nr. 20
^ | j |  K p E s j p f S  i P R Z E M Y Ś L U

» |  IŁ , | 1 |  ul. Krasińskiego L. 63. — Telefon Nr. 108.
y  Mm f  l i l i i  ł f f i l  O z n a c z o n a  z ło ty m i m e d a la m i i d y p lo m a m i n a

SBŁ8- . ,!.3ESI w y s ta w a c h  k ra jo w y c h  | i  z a g ra n ic z n y c h .

j J B p f e : _____Dostarcza dzwony harmon.jne jakotei pojedyncze.
w dowolnych wielkościach i tonach z metalu (bron- 

zu) najlepszego o glosie czystym i donośnym. 
 —  ------- D zw o n y  p ę k n ię te  p rz e le w a , o ra z  d o s t r a ja  p o d  g w a ­

ra n c ją  c z y s te j  h a rm o n ji  do {dzw onów  s ta ry c h  ju ż  
is tn ie ją c y c h .

“  D z w o n y  s ta r e  u sz k o d z o n e  p rz y jm u je  do  n a p ra w y
i p rz e m o n to w u je  s t a r e  s y s te m y  gna no w e . 

P o s ia d a  s ta le  n a  sk ła d a c h  w ie lk ą  ilo ść  d z w o n ó w  ju ż  g o to w y c h  o  ro z m a ite j w a d z e  i to n a c h . 
F ir m a  r ę c z y  za c z y s ty  i h a rm o n ijn y  g ło s ,  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  za m ia n a  k o sz te m  firm y  d o z w o lo n a .

Ceny najniższe. Spłaty także ratami.
Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu.

Browar Krakowski

Jana Gotza
KRAKÓW, ul. LUBICZ 17.

w yrabia

zawierającą wysoko wartościowe 
składniki odżywcze i 'Ułatwiające 
trawienie, co stwierdza niżej przy­
toczone Świadectwo K rakow skie • 
go  T ow arzystw a lek arsk iego  
i Komisji przem ysłow o-lekar- 
skiej tegoż Towarzystwa i dlate­
go nadaje się znakomicie do o d ­
żywiania osób osłabionych i cho­

rowitych, jakoteż dzieci.
„M a lty n a "  jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i droguerjach.
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Na ogrodzeniu parku gier T.S. „Wisła" przyj­
muje i wykonuje do 30 Zł. za 1 mb. bezpośrednio

Zakład malar8kiM ifir:7 V S ła w a  Tvlkj
Kraków, Zwierzyniecka 34.

t e *

I  Browar Krakowski

Jana Gotza
Oddział przetwer. ckemicznych

Kraków, ul. Lubicz 17.
T e le fo n  Nr. 5 3  T e le fo n  N r. 53

w yrabia i poleca:
S yntlak  do politury.
S y n tła k  do lakierow ania,
S y n tla k  do w ern iksow ania m etali, 
S y n tla k  do sz ty w n ien ia  kapeluszy, 
S y n tla k  do im pregnow ania p łaszczy  na 

deszcz,
S y n tla k  do im pregnow ania p łacht, na­

m iotów  n ieprzem akalnych i 
n iezapalnych ,

S y n tla k  dla odlew ów  żelaznych, 
Syntlak dla izolacyj e lektrycznych, 
S y n tla k  do u trw alan ia  rysunków .

Firma „ P O P Ę D “ 
J6zefa Wałkowińskiego

K ra k ó w ,  p l a c  M a r ja c k i  7 .  
IPoleca po najniższych [cenach: 

Hamaki, siatki tenisowe, huśtawki pokojowe 
i ogrodowe, siatki do łóżek dziecinych, liny 
do popędu maszynowego, liny budowlane, 
pasy kompletne, taśmy, postronki, oraz 

wszelkie wyroby powroźnicze.
fD la  P. T. Tapicerów znaczny opust.

Z a m a w ia n ia  p iśm ie n n e  u sk u te c z n ia  s ię  n a ty c h m ia s t

Bacznoii 55 Zt. Baczność
N a skutek  ciąg łych  zapy tań  ze  stron  
T. T. O dbiorców  ponaw iam  dalszą 

sp rzed aż .
„Tania okazja świąteczna!"

W y p r a w k a  [ k u c h e n n a
w sk ład  k tó re j w chodzą artykuły  nie­
z b ę d n e  dla gospodarstw a  dom ow ego 
53  sztuk. T y lk o  Z ło ty c h  55"—
w raz z opakow aniem  iw y sy ik ą  poczt, 

do nabycia w  firm ie:

Albin Jaworski
G o tó w k ą  n a leży  w y s iać  p rzek azem  poczt, 
w y sy łk a  zo sta u ie  od w ro tn ie  u sk u tec z n io n ą .

F o r t e p i a n y  p i a n i n a
na raty

Wł. Boloński
daw niej Z. R aba

Kraków, Rynek główny L. 34. 
Pałac Spiski.

M iodosytnia założona 
w r. 1841 Kazimierza 
Robackiego w Krako­
wie, Sławkowska 1. 26 
Poleca miody do pi­
cia.

Reklama
dźwignią
Handlu!

Największy wybór i najtaniej II
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u Stadtmiillera
LWÓW, RYNEK 34.

Wina, Miody, Koniaki, Likwory.

IliH
TYLKO 
12 Zł. OKAZJA

o p la tn ie  franko

DLA PAŃ DLA PANÓW

<II)U1>'
TYLKO 
12 Zł.

Swój do 
swego 

po 
swoje.

Ill>' OIIUIi

3 szt. Szam pionów  do 
w łosów  

3 szt. M ydła toaletow ego 
1 ołów ek do brw i 
1 pom adka do w arg 
1 W aselina to a le t 
1 Crem do rąk  i tw arzy 
1 p la s te r  angielski 
1 Perfum 
1 w oda kolońska 
1 Kyx do  paznogci 
1 Pudei znakom ity 
1 Puszek do pudru 
1 p roszek  łoaletow y 
1 flaszka gliceryny 
1 p ro szek  do zębów  
1 szczotka do zębów  
1 szczotka do rąk.
1 lusterko  celoid.
W ysyła za nadesłaniem  

Zł.

3 szt. szam pionów  do 
w łosów  

3 szt. mydła 
1 „ „ do go len ia
1 aum po go len iu  
6 nożów  do g ile tek  
1 w oda kolońska 
1 krem po goleniu 
1 p roszek  do zębów  
1 „ toaletow y
1 p las te r angielski 
1 puder po goleniu 
1 szczotka do zębów  
1 pilnik do paznogci

gotów ki lub |za zaliczeniem 
. 12.

Wojciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4.

Chcesz się przyczynić do

i § g odżydzenia Ojczyzny na­
szej, przeczytaj „Hasło 
Narodowe”, nie zniszcz
i podaj dalej.
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1L M a g a z y n  p a p i e r u ,  p r z y b o r ó w  M  
biurowych i szkolnych

F\. Z em b rzyck i %
I  KRAKÓW, FLORJAŃSKA 9. J
w t  «Nt
m  poleca papiery listowe karty wido- n  
H. kowe, bilety wizytowe, ramki, karty J  
W  do gry, albumy, pióra złote i t. d. ^

IL O brazy m alarzy i reprodukcje  
W  opraw ne.

i
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B ro w ar O k o c im sk i
ss

jgj poleca swoje piwa

I  M ARCOW E 1
f  EKSPORTOW E
f  PORTER 1

Williiiiiliiliiiiiiiiilllliiiiiiiiiliiii iiiiiiiiniiiiKiMiit

Nie bil tyda, ale go omijał,
Adres Redakcji i Administracji;

K ra k ó w ,  pi. Matejki 1. 7. I. p.

Telefon nr. 4270 —jKonto czek. 405.585

Oddziały; L w ów , Rozwój, Legionów3. P oznań , Kirsch- 
kowa, Gwarna

"Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jan Kozicki

CENY O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetr. — Ogłoszenie zwy­
kłe z ł .0 ‘15. Nadesłane zł. Q-4Q. Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. 0‘80. 1-s’za strona i inne tekstowe zł. G’30. Ogl. świąt. 25C/0 
droższe, D ?. urzędn. państw, emer. robotn. inw. i posz. pracy rabat

C e n y  p r e n u m e r a t y :  MIESIĘCZNIE: 1 3 5  Złp.
. KWARTALNIE: 4.— „

Ceny rozumieć należy wraz z dostawą do d omu.

Drukarnia Mieszczańska Kraków

^


